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Azjatyckie Tournee z Wykładami

MC:
Panie i Panowie, dziękuję, że pomimo napiętego planu zajęć, przyszliście na wykład Mistrzyni Ching Hai. Międzynarodowe Stowarzyszenie Najwyższej Mistrzyni Ching Hai jest opartą na naukach Mistrzyni Ching Hai niedochodową organizacją, prowadzącą trzy główne rodzaje aktywności. 

Pierwszą jest medytacja. Metoda medytacji polega na kontemplacji naszego wewnętrznego światła i dźwięku. Praktyka ta prowadzi do osiągnięcia harmonii duszy i emocji, jak również do rozwoju naszego ukrytego potencjału. 

Następnie omówimy wegetariańską dietę. Promujemy wegetariańską dietę. Jesteśmy wegetarianami w celu nieodbierania życia. Innymi słowy, poprzez nie zabijanie żywych istot staramy się obudzić poczucie szacunku dla życia i mamy nadzieję utrzymać równowagę ekologiczną na ziemi. Chcemy pielęgnować uczucia miłości i pokoju, i pragniemy, żeby skończyły się wojny i walki między istotami ludzkimi. 

Kolejna jest międzynarodowa działalność humanitarna, praca charytatywna i programy niesienia pomocy organizowane w celu udzielania wsparcia ubogim, starcom, ludziom upośledzonym fizycznie lub mentalnie, uchodźcom, ofiarom trzęsień ziemi i powodzi. 

Aktualnie ludzie ze wszystkich ścieżek życia z całego świata, miliony ludzi o różnym pochodzeniu religijnym, uważają nauki Mistrzyni Ching Hai za bardzo wartościowe. W chwili obecnej istnieje na całym świecie ponad tysiąc centrów medytacyjnych. Dzisiaj wszyscy obecni tu goście błogosławieni są rzadką szansą wysłuchania nauk obecnego w świecie oświeconego Mistrza, żyjącego Mistrza, tak jak ci, którzy bezpośrednio słuchali nauk Jezusa Chrystusa 2000 lat temu, i ci, którzy słuchali nauk Buddy 2500 lat temu. Wszyscy jesteście bardzo błogosławieni, naprawdę. Może wy wszyscy, którzy tu dziś przyszliście, spełniliście wiele dobrych uczynków w swoich poprzednich życiach. 

Teraz poproszę nasze dwie siostry, aby opowiedziały nam o swoich doświadczeniach. 

S. 1:
Dzień dobry, mam nadzieję, że wszyscy tu, na tej sali, dobrze się czujecie. Ogromnie się cieszę, że możemy razem wysłuchać wykładu Mistrzyni w Japonii. Otrzymałam inicjację jesienią 1995r. Przed moją inicjacją prowadziłam bardzo zwyczajne życie, bez żadnych problemów z pracą, przyjaciółmi, pieniędzmi itp. Chociaż przed ludźmi zachowywałam się radośnie, w sercu nie byłam szczęśliwa. Dużo narzekałam i nie potrafiłam znaleźć wspólnego języka z rodziną. Uważałam, że nikt mnie nie rozumie i nie lubiłam siebie. Czułam, że czegoś we mnie brakuje. 

Pewnego dnia przyjaciółka powiedziała mi o Najwyższej Mistrzyni Ching Hai. Od razu po powrocie do domu przeczytałam książeczkę. Szybko zrozumiałam, że wegetariańska dieta jest dobra dla zdrowia. Jednak, szczerze mówiąc, miałam wątpliwości co do niewidzialnego świata. Coś głęboko dotknęło mojego serca, chociaż nie potrafiłam wyrazić tego jasno słowami. Czułam intuicyjnie, że było to coś, co powinnam zrobić. Po trzech miesiącach wegetariańskiej diety otrzymałam inicjację. 

Inicjacja jest to moment, w którym wewnętrzna kosmiczna moc i dusza zostają bezpośrednio połączone ze współczuciem i mocą Mistrza. To jest moment prawdziwych narodzin. Od tego momentu co dzień zachodziły we mnie zmiany. Zrozumiałam wszystko, co mi się wcześniej wydarzyło i byłam świadoma tego, że istniała dla mnie szansa poprawy siebie. Chociaż czasem chciałam zamknąć oczy na rzeczywiste sytuacje, to jednak rzetelnie stawiałam im czoła, nie starając się uciec. Przed inicjacją nie miałam w sobie takiej siły. 

Mistrzyni Ching Hai jest żywym przykładem tego, jak żyć z miłością, nie szukając nagród. Uczy też, by udzielać pomocy ludziom mniej błogosławionym i aby przyjmować ból i cierpienie innych jak swoje, równocześnie praktykując Metodą Quan Yin. 

Około roku temu miałam poważny wypadek samochodowy. Jadący z naprzeciwka z dużą prędkością samochód wziął ostry zakręt I wjechał prosto w samochód, którym ja jechałam. Oba samochody zostały całkowicie zmiażdżone i zniszczone. Ja doznałam tylko lekkich obrażeń. Widząc tę sytuację, nie mogłam powiedzieć nic innego, tylko że to był cud. Dziesięć dni później mogłam wziąć udział w trzydniowym odosobnieniu w Los Angeles, gdyż nie odniosłam żadnych poważniejszych obrażeń. Spotkałam Mistrzynię i zrozumiałam, dlaczego zostałam ocalona z wypadku. Kiedy zobaczyłam Mistrzynię, moje oczy napełniły się łzami. To była kolejna lekcja tego, że wszystkie problemy są wewnątrz. 

Teraz wiem, że co dzień jestem tak prowadzona, by moje życie zmierzało w kierunku jasnego światła. Chociaż to jest coś, czego nie można zobaczyć oczami, jest to najcenniejszy skarb, którego niczym nie można zastąpić. Chciałabym, żebyście ten skarb, którego wszyscy szukacie, mogli odnaleźć tutaj dzisiaj. 

Dziękuję bardzo. 

S 2:
Dziękuję bardzo wam wszystkim za przybycie na dzisiejszy wykład Najwyższej Mistrzyni Ching Hai. Praktykuję Metodą Quan Yin od ponad pięciu lat i chciałabym się pokornie podzielić z wami moimi doświadczeniami. Z zawodu jestem badaczką w dziedzinie fizyki teoretycznej. Po trzech latach praktyki duchowej osiągnęłam znaczące rezultaty w swoich badaniach. Trudne punkty, przed którymi wtedy stałam, zostały z łatwością rozwiązane. Ostatecznie mogłam skompletować papiery, nad którymi pracowałam od lat. Nadal miałam wiele potknięć, z powodu swojej zwykłej niedbałości, stopniowo jednak potrafiłam to przezwyciężyć, co jest dla mnie czymś niewiarygodnym. 

Aby świętować nowe milenium około tysiąca praktykujących przyłączyło się do Mistrzyni Ching Hai na Międzynarodowym Odosobnieniu, na przełomie ubiegłego i tego roku. Zaczęłam uczyć się gry na japońskiej harfie mając ponad czterdzieści lat. Chociaż moje umiejętności były nadal dalekie od doskonałości, mój występ solo przed ogromną publicznością, spotkał się z uznaniem zagranicznych praktykujących. 

Można osiągnąć różne ziemskie korzyści tego rodzaju. Jednak podążając ścieżką praktyki duchowej, poprzez poznanie nauk Najwyższej Mistrzyni Ching Hai i praktykę medytacji, zrozumiałam, że najkorzystniejszą z rzeczy, które zdobyłam jest to, że jako osoba oddana nauce, mogę iść właściwą drogą, wiodącą do zrozumienia kosmicznej prawdy. 

Jakie jest znaczenie wszechświata, życia i ludzkiego istnienia? 

Dawniej myślałam, że odpowiedzi na te fundamentalne pytania dotyczące wszechświata, można poszukiwać za pomocą badań naukowych i dlatego poświęciłam się światu nauki. Odkryłam jednak, że to nie była prawda. Ostatnio, w nadziei zrozumienia granic wszechświata, zainstalowany został zaawansowany teleskop na wyspie Maui na Hawajach. Kiedyś uważano, że jeśli zostanie rozwiązana struktura protein, to możliwe będzie wyjaśnienie fenomenu życia, i w tym celu wybudowane w Yokohamie olbrzymie wyposażenie naukowe, kosztujące wielką sumę pieniędzy. Sposób, w jaki nowoczesna, zaawansowana nauka podchodzi do tych pytań, wydaje się zmierzać w złym kierunku. Podczas wykładu wygłoszonego we Włoszech w ubiegłym roku, na postawione przez kogoś pytanie, Mistrzyni odpowiedziała, że fenomen życia to nie jest coś, co może być reprezentowane przez proteiny, że jest to sprawą energii. Byłam bardzo zdziwiona i szczęśliwa, że odpowiedzi na tego rodzaju fundamentalne pytania dotyczące wszechświata można poznać ze starożytnych pism świętych lub od praktykujących, z ich własnych doświadczeń uzyskanych podczas medytacji. Jestem wdzięczna Mistrzyni. 

Obecnie Japonia jest jednym z najbardziej zaawansowanych krajów na świecie, zarówno w ekonomi jak i w technologii naukowej. Jak dotąd spełnia to wyłącznie rolę promowania cywilizacji materialnej. W 21 wieku powinna rozwinąć się tu cywilizacja duchowa. Już czas, by zwrócić się od rozwoju cywilizacji materialnej do cywilizacji duchowej, i w ten sposób wzbogacić ewolucję tej ziemi. Pragnęłabym, żeby więcej ludzi praktykowało duchowo, podążając ścieżką Metody Quan Yin. 

Mistrzyni:
Jak się macie? Wygodnie wam? Tak? Tak, w porządku. Zanim rozpoczniemy nasz wieczór, proszę o kilka minut ciszy. Pomódlmy się za pokój i pomyślność Japonii, i pomódlmy się za pokój i pomyślność świata. Zamknijcie oczy i módlcie się szczerze. Pomódlmy się również o to, by ludzie na świecie byli oświeceni i cieszyli się szczęściem na zawsze. Jeśli skoncentrujecie się na środku swojego czoła, zobaczycie Światło Boga.

Dziękuję.

Są w ludzkich ciałach, w ludzkich istotach, pewne rzeczy, dzięki którym dowiecie się, że jesteście wielcy. Jest wewnątrz nas coś takiego, że kiedy to już znajdziemy, wiemy, że pochodzimy od Boga, że jesteśmy Buddą. Niektórzy z nas znaleźli cząstkę tego czegoś; niektórzy z nas znaleźli tego całość. Budda znalazł to całkowicie; Jezus znalazł to całkowicie, i podobnie wielu innych Mistrzów, jak Mahomet, Kryszna itp. A kiedy już znaleźli to całkowicie, stali się Buddami, stali się w pełni oświeceni. Stali się jednym z Bogiem i wiedzieli, skąd przyszli, i wiedzieli, dokąd pójdą po opuszczeniu tego fizycznego ciała. 

A potem powiedzieli nam, że mamy naturę Buddy w sobie; powiedzieli nam, że Bóg mieszka w tej fizycznej świątyni. Jeśli znajdziemy chociaż cząstkę tej wspaniałej cechy, wspaniałego źródła wewnątrz nas, staniemy się mądrzejsi, inteligentniejsi, szczęśliwsi, spokojniejsi i bardziej kochający. Niektórzy ludzie tego świata znaleźli część tej wielkości, i dlatego stali się więksi niż inne, zwykłe istoty, które tego nie znalazły. Ale każdy z nas ma tę wielkość w sobie, i kiedy tylko wybierzemy poznać tę wielkość, zechcemy wykorzystać tę wielkość, zawsze możemy to zrobić. 

Żeby znaleźć tę wielkość, tę własną ,,pierwotną naturę ja'' wszystkich istot, potrzebujemy tylko skoncentrować się we właściwym miejscu, we właściwy sposób. Nawet w tym fizycznym świecie, jeśli chcemy odnieść sukces w czymkolwiek, potrzebna nam koncentracja. Myślę, że Japończycy najlepiej to wiedzą. Większość firm w Japonii wysyła swoich zatrudnionych do świątyń buddyjskich, by nauczyli się metody koncentracji Zen. Wtedy ta firma ma wydajniejszych pracowników. Myślę, że Japonia jest jednym z bardzo, bardzo niewielu narodów, powiedziałabym pierwszym i jedynym narodem, który jest świadomy mocy wewnętrznej koncentracji. Może właśnie dlatego Japonia odnosi duże sukcesy w wielu aspektach. 

Ale żeby być szczęśliwym, żeby być spokojniejszym, i mieć szczęście trwające wiecznie, musimy też użyć naszej koncentracji, by udać się do wyższego wymiaru i poznać szlachetniejszy cel życia, szlachetniejszą mądrość wszechświata. Wtedy możemy stać się całkowitą istotą. Staniemy się nie tylko odnoszącym sukcesy w tym świecie dyrektorem, ale również świętym, Buddą, aby błogosławić świat i wszechświat. W zamian nawet za odrobinę koncentracji ludzie mogą odnosić duże sukcesy w tym życiu. Jeśli więc włożymy większą koncentrację, głębszą koncentrację, i we właściwy sposób, odniesiemy sukces nawet w niebie. Będziemy mogli opuścić ten świat, kiedy tylko zechcemy, odwiedzić niebo, odwiedzić Królestwo Buddy i wrócić z powrotem, by wykonywać swoje obowiązki na tej planecie, i vice versa. 

Zawsze zazdrościmy ludziom, którzy są inteligentniejsi, odnoszą większe sukcesy. Może ci ludzie lepiej wiedzą, jak wykorzystać swoją wewnętrzną mądrość niż niektórzy z nas. Stają się więc bardzo inteligentni, bardzo bystrzy, i wiedzą, jak rozwiązać problemy szybciej niż wielu z nas, niż ci z nas, którzy nie wykorzystują wewnętrznej mądrości. To dlatego Budda zachęca każdego z nas, by znalazł swoją własną naturę Buddy, swoją własną mądrość wewnątrz. To dlatego Biblia mówi nam: „Szukajcie najpierw Królestwa Boga, a wszystkie rzeczy będą wam dane”. Możemy w każdej chwili znaleźć to Królestwo Boga czy tę naturę Buddy, która czyni wszystkich Mistrzów wielkimi i która czyni każdego z nas wielkim, ponieważ pierwotnie jesteśmy wielcy. 

Jestem tutaj, by pokazać wam, jak wielcy jesteście, jak wielcy możecie się stać, a tak naprawdę to przypomnieć wam, jak wspaniali pierwotnie byliście. Japonia już odnosi duże sukcesy, naukowe, techniczne, ale my także możemy stać się jeszcze więksi poprzez bycie mądrzejszymi, a nawet bardziej kochający, bardziej współczujący i zdolniejsi, na ziemi i w niebie. Jeśli mamy skarb i go nie używamy, to wielka szkoda. Jeśli mamy dużo pieniędzy w banku, ale zupełnie o tym zapomnieliśmy, to wielkie marnotrawstwo. Ja tylko pokazuję wam, co macie w sobie; ja wam nic nie daję. Dlatego nie pobieram żadnych opłat. A ponieważ wy już to macie w sobie, rozpoznanie tego jest bardzo łatwe; ktoś wam tylko przypomni, gdzie znaleźć swój własny skarb. 

Przed chwilą pokazałam wam trochę, jak znaleźć Królestwo wewnątrz. To jest właśnie takie proste. Po prostu zamykacie oczy, koncentrujecie się w środku swojego czoła i stamtąd patrzycie dokładnie w centrum tego, co pojawi się przed wami, wewnątrz, nie na zewnątrz. Możecie cieszyć się Królestwem Boga właśnie tutaj i właśnie teraz, nawet. Światło, które widzicie wewnątrz, niebo, które widzicie wewnątrz, głos Boga, który słyszycie wewnątrz, to jest wasza własna natura, to jest natura Buddy. I możecie się tym cieszyć codziennie, jeśli chcecie, jeśli chcecie lepiej wykorzystać czas na tej planecie. 

Oczywiście, jeśli czujcie się czasem niepewni lub przestraszeni, ponieważ nie jesteście przyzwyczajeni do wewnętrznego świata, możecie zawołać mnie na pomoc. Wołajcie w głowie, to wystarczy. Wołajcie cicho w swoim sercu, to wystarczy. Będziecie się co dzień czuli coraz lepiej, bardziej zrelaksowani, szczęśliwsi. Możecie też wzywać Buddę i Jezusa, by wam towarzyszyli, gdyby jednak byli za daleko, ja jestem trochę bliżej. 

To była tylko próbka. Jeśli chcecie poznać to głębiej i bardziej szczegółowo, powiadomcie nas o tym, zarejestrujcie się na zewnątrz, później nauczymy was dokładniej. Będziecie mogli robić to sami co dzień, nie będziecie nas potrzebować. Jeśli macie teraz jakieś pytania, dajcie mi znać. Przekażcie je naszym ludziom; oni je zbiorą, potem je odczytamy.

P:
Jeśli istnieje metoda medytacji, dzięki której można usunąć ból, powiedz nam, proszę, jaka to jest medytacja. Czy możesz zapoznać nas z taką metodą medytacji, dzięki której będziemy zdrowsi? 
M:
Zdrowsi. Ta metoda jest dobra na wszystko, ponieważ jeśli znacie siebie, jeśli znacie swoją własną moc, to uzdrawia wszystko. Ale oczywiście, to zależy od mocy waszej koncentracji, od szczerości waszej praktyki. Ona jest dobra nie tylko do pójścia do nieba, jest dobra na wszystko; i wegetariańska dieta również pomoże wam być zdrowszymi. 

P:
Następne pytanie: jeśli mówisz, że jesteśmy Dziećmi Boga, że ludzie są Dziećmi Boga, to jaka jest misja, z którą się urodziliśmy w tym świecie i w tym życiu? I kiedy to życie się skończy, dokąd wrócimy? 
M:
Jakie jest co? Warunki, co? Jaka jest misja... Misja! Och! Tak, tak. Tak, dobrze. Przyszliśmy tutaj, żeby móc poznać Boga. Tak samo, jak potrzebujemy lustra, żeby zobaczyć siebie. Potrzebujemy tego fałszywego, iluzorycznego świata, żeby mieć swoje odbicie, żeby poznać prawdziwe ja. Przyszliśmy z nieba; przyszliśmy od Boga, i tam powrócimy. Dziękuję, następne. 

P:
Mistrzyni Ching Hai, czy Twoje trzecie oko jest otwarte, czy możesz widzieć zarówno przyszłość jak i przeszłość? 
M:
Tak. Wielu naszych inicjowanych również ma swoje oko otwarte. Jeśli chcecie, możecie się do nas przyłączyć i wasze oczy zostaną otwarte natychmiast. Widzenie przyszłości i przeszłości to tylko bardzo, bardzo drobna część zdolności, jakie macie w sobie. Nawiasem mówiąc, nie ma przyszłości, nie ma przeszłości. Jest tylko czas obecny. Wszystko dzieje się w jednym czasie i dzięki naszej zdolności widzenia różnych wydarzeń, będziemy postrzegali to, co widzimy jako teraźniejszość lub jako przeszłość, lub jako przyszłość. Istnieje więc wybór. Jeśli jesteśmy oświeceni, możemy wybrać wydarzenie przyjemne lub nieprzyjemne. Możemy wybrać z całego obrazu, co chcemy widzieć. Nie ma przeszłości, nie ma przyszłości. Kiedy jesteśmy w tym fizycznym świecie, mamy coś takiego, co nazywamy czasem. To jest mechanizm założony po to, żebyśmy mogli widzieć tylko jedną rzecz, jeden wymiar. To dlatego mówię, że ten świat nas zwodzi, iluzja jest tak wspaniała, że zapominamy o tym, co prawdziwe. I taki jest jej cel, żebyśmy usilnie próbowali odnaleźć znowu prawdziwy świat. 

Dobre tłumaczenie, tak? Tak? Dziękuję.

P:
Następne pytanie jest na temat trzeciego oka. Rozumiem, że początkowo istoty ludzkie miały trzecie oko, ale że to trzecie oko cofnęło się w rozwoju. Czy jest możliwe, dzięki swojej własnej mocy, otwarcie tego oka? 
M:
Tak, tak! Tak, to możliwe, musimy tylko wiedzieć jak. Ale równocześnie z otwarciem trzeciego oka pojawią się efekty uboczne, są ‘za i przeciw’. Jeśli chcemy otworzyć trzecie oko, potrzebujemy trochę informacji, by uniknąć niektórych nieprzyjemnych efektów ubocznych. Musimy wiedzieć, gdzie patrzeć i jak się chronić, jak wybrać, na co patrzeć i co jest prawdziwą rzeczą. Jesteśmy tutaj, żeby pomóc wam to zrobić. Trzecie oko możecie otworzyć sami, my wam tylko pokażemy.

P:
Żeby otrzymać inicjację, czy trzeba przestrzegać wegetariańskiej diety? A jeśli ktoś już zostanie inicjowany, co się stanie, jeśli zarzuci wegetariańską dietę? I czy inicjacja jest konieczna, by osiągnąć oświecenie? 
M:
Kiedy zarzucisz dietę wegetariańską, stanie się to, że zaczniesz jeść znowu mięso. Oto co się stanie. Niekoniecznie trzeba mieć inicjację, jeśli wiesz, jak to zrobić samemu, jak się chronić i jak udawać się do różnych wymiarów samemu. Ale jeśli nie wiesz jak, wtedy to jest niezbędne. Inicjacja oznacza po prostu, że my wam towarzyszymy, stoimy z boku i pokazujemy wam wszystko, co musicie wiedzieć o niebie i ziemi, żebyście potrafili zrobić to sami. 

P:
Jaka jest różnica między tym, czego Ty uczysz, a tym, czego uczą inne religie? Mogłabyś wyjaśnić precyzyjnie? 
M:
Nie wiem, jaka jest różnica. Jeśli ktoś potrafi nauczyć was widzieć niebo, widzieć naturę Buddy w sobie, wtedy to jest to samo. Jeśli nie mogą pokazać wam Boga, jeśli nie mogą pokazać wam Buddy, wtedy to nie jest to samo. Myślę, że tym samym jest to, że mówimy o Bogu; różnica jest taka, że my możemy pokazać wam Boga. Tak jak dwie firmy w Japonii reklamujące samochody Toyota. My możemy dać wam samochód, nie tylko go reklamować. Wolicie więc mieć samochód, czy wolicie rozmawiać o samochodzie, taka jest różnica. 

P:
Po wypróbowaniu metody uproszczonej i przyjęciu inicjacji, czy wolno nam nadal praktykować innymi metodami, takimi jak metoda zatwierdzona przez Sai Babę albo medytacja transcendentalna i inne metody wibracyjne? 
M:
Jak już wspominałam, jeśli znacie taką osobę, która może pokazać wam Boga wewnątrz, i widząc Boga, jesteście już bardzo szczęśliwi, nie musicie już widzieć nikogo innego, ani praktykować innym sposobem. Jeśli jednak nie jesteście szczęśliwi z żadną z metod czy z żadną z grup, to oznacza, że nie widzieliście Boga. Wtedy powinniście praktykować tą metodą, tylko jedną, by koncentrować się na jednej rzeczy. 

P:
Czy jest możliwe otwarcie trzeciego oka, nawet jeśli praktykujemy tylko dziesięć dni w miesiącu metodą uproszczoną? 
M:
Tak. To jest możliwe. Tylko może nie tak zupełne, jak dzięki inicjacji. Dziesięć dni to tylko sugestia; im więcej, tym lepiej dla was, dla waszej duszy i również dla waszego zdrowia. To tak jak praca na pół etatu i na pełny etat. Kiedy pracujecie na pełny etat, macie pełne pieniądze. Pracujecie na pół etatu, dostajecie połowę pensji. 

P:
W książeczce jest wyjaśnione, że można uzyskać zbawienie poprzez wewnętrzny dźwięk. Co to znaczy? 
M:
To znaczy, że znajdziecie swoje własne Królestwo Boga, i oczywiście, kiedy już pojmiecie, że wasza własna natura jest jedna z Bogiem, będziecie wyzwoleni. Ponieważ, jeśli znacie swoje prawdziwe ja, znaczy to, że jesteście wyzwoleni z tego fałszywego ja. Bo dotychczas uważamy, że jesteśmy tylko ciałem, że jesteśmy z tej fizycznej planety. Kiedy już wiemy, że nie jesteśmy, wtedy oczywiście znamy prawdę, wtedy czujemy się wolni, jesteśmy wolni, jakbyśmy wyszli z więzienia. 

Język japoński brzmi bardzo żywo, jest bardzo żywy, ale przydługi. 

P:
Czuję bardzo silną energię. Zastanawiam się, czy jakaś zwyczajna osoba może nosić tego typu energię, czy może posiadać tego typu energię. 
M:
Czujesz silną energię? Skąd? Od czego? Chcesz powiedzieć, że stąd? Ode mnie? Kto to jest? Kto to jest? Pytanie powinno być jaśniejsze. To ty? Kto to jest? Podnieś rękę! Ach, tam! Czujesz energię ode mnie czy stąd? Aha, ode mnie, stąd aż do ciebie! W porządku! W porządku! Tak, on czuje energię. Hmm... Każdy jest niezwyczajny. Wszyscy możecie rozwinąć taką moc, dzięki której czujecie się szczęśliwi, a potem wszyscy wokół was, czują się tak samo szczęśliwi. Nie tylko ja. Wy możecie mieć taką samą energię, promieniującą na całe wasze otoczenie i na całą planetę, tak że każdy, kto jest w pobliżu, kto jest wrażliwy i trochę duchowo wyniesiony, może to odczuwać. Ta energia, którą czujesz, to jest natura Buddy. To jest Bóg w nas. Kiedy ją już uwolnimy, kiedy ponownie przebudzimy tę moc, jesteśmy tak właśnie potężni. W tym czasie możemy błogosławić wielu ludzi, możemy błogosławić cały świat swoją własną energią. 

P:
Jeśli ktoś jest chory, czy jego stan może się polepszyć dzięki medytacji? I jeśli jestem w kłopotach lub jeśli martwię się czymś, to jeśli Cię wezwę, jeśli wezwę Twoje imię, czy wszystkie kłopoty znikną? 
M:
Kłopoty nie znikną, ale będziesz wiedział, jak je rozwiązać. Och, przepraszam, to zależy. Czasem kłopoty też znikają. Ale kłopoty znikną szybciej, jeśli będziesz koncentrował się na swojej własnej mocy w sobie. Ta moc, ta energia, oczyści wszystkie drogi, wyleczy wszystkie twoje smutki i rozwiąże wszystkie problemy. 

P:
Jezus jest Dzieckiem Boga. Czy był On w stanie, jako Syn Boga, wypełnić swoją misję tu, na tej ziemi? I Jezus powiedział, że po zmartwychwstaniu powróci na ziemię, ale czy jest teraz z nami? 
M:
Tak, jest. Tylko że Go nie widzicie. Medytując naszą metodą, możecie zobaczyć Jezusa i rozmawiać z Nim. Możecie zobaczyć kogokolwiek zechcecie, każdego, kto już opuścił tę fizyczną planetę, i uczyć się z nim wyższej mądrości, z wyższego wymiaru. Ja tylko pokazuję wam, jak wejść w kontakt w wyższym wymiarem. Ponieważ wibracje Jezusa są inne niż nasze wibracje. Jeśli więc chcemy Go zobaczyć, musimy dostosować swoje wibracje, a ta metoda nam pomoże. 

P:
Czy możesz, proszę, powiedzieć nam, jaka jest przyszłość Japonii i misja, jaką Japonia ma do wypełnienia? 
M:
Myślę, że wy, Japończycy, wiecie to lepiej niż ja. Misją każdego narodu, nie tylko japońskiego, jest poznanie swojego prawdziwego ja czyli natury Boga. Wszystko inne robimy tylko przy okazji. Przy okazji zarabiamy pieniądze, by karmić ten samochód; przy okazji zarabiamy pieniądze, by chronić ten samochód. Ale czasami samochód jeździ dobrze, a czasami samochód nie jeździ dobrze. Widzicie więc, wszystko jest tymczasowe. Tylko Bóg, Budda, jest trwały. Musimy się również troszczyć o kierowcę, nie tylko o samochód, ponieważ kierowca jest ważny. Bóg jest kierowcą. Zaniedbujemy to, dbamy tylko o to ciało, które jest jedynie samochodem. Właśnie dlatego nasze życie nie jest takie szczęśliwe, jakbyśmy chcieli. Dlatego że troszczymy się tylko o fizyczny aspekt i zapominamy o prawdziwym, duchowym aspekcie. 

P:
Czy możemy doświadczyć inicjacji i błogości nieba dzisiaj? 
M:
Możecie! Po prostu wyjdźcie teraz i podajcie nam swoje imię, poprosimy was później. 

P:
Siakjamuni, czego On się dowiedział? Co poznał dzięki oświeceniu? 
M:
Że musicie stać się tacy jak On, żeby to zrozumieć. I ja wam mogę w tym pomóc.

P:
Czy niebo jest otwarte niemal dla każdego? Czy to jest coś takiego jak wspólna własność czy też coś indywidualnego, np. każdy człowiek ma inne niebo? 
M:
Niebo jest wspólną własnością, tylko że niektórzy chcą tam iść, inni nie chcą tam iść. A jeszcze inni chcą dojść tylko do połowy drogi albo do dwóch trzecich drogi, lub do jednej czwartej, i dlatego widzą różne stopnie nieba. Im bardziej się koncentrujecie i postępujecie według naszych instrukcji, tym więcej nieba możecie zobaczyć. Na przykład Tokio jest duże, ale ja poznam tylko tę część, jeśli nie udam się nigdzie indziej. 

P:
Powiedz coś na temat trzeciego oka. 
M:
To nie jest naprawdę oko; to jest centrum całej mądrości i całej wiedzy, całej miłości i całego współczucia. Kiedy macie dostęp do tego centrum, wiecie wszystko, macie wszystko wewnątrz siebie, czujecie się bardzo zadowoleni, i nigdy nie czujecie, że jesteście nieszczęśliwi, czy że brak wam czegoś w tym świecie. Jeśli wiem, gdzie jest supermarket w Tokio i potrzebuję sok, potrzebuję ryż, potrzebuję jedzenie, to po prostu idę tam i mam wszystko, co mi potrzebne. 

P:
Czy możliwe są zjawiska nadnaturalne, takie jak lewitacja i natychmiastowe przemieszczenie z jednego miejsca w drugie? Jeśli są możliwe, czy podasz nam tę metodę?

M:
Och, są inni ludzie, którzy was tego nauczą. Mnie tylko interesuje nauczenie was lewitowania do nieba i przemieszczania się... nie musicie nawet przemieszczać się z jednego miejsca w drugie, możecie po prostu siedzieć w jednym miejscu i będziecie wszędzie w tym samym czasie. 

P:
Znam pewną osobę, która jest chora. Jeśli będę praktykować i wyszkolę się wystarczająco dobrze, to czy mogę, poprzez mój wysiłek, uzdrowić tę osobę? 
M:
Możesz, ale to zależy od karmy tej osoby i jej woli życia. Jednak nie sugerowałabym uczenia się tej metody tylko po to, żeby uzdrowić jedną osobę. Nasz cel musi być większy i szlachetniejszy, uzdrowienie naszej duszy dla wiecznego życia, i uzdrowienie całego świata od wewnątrz. Ponieważ to ciało jest przemijające; nawet jeśli uzdrowisz je dzisiaj, jutro znowu będzie chore. Nie koncentrujemy się więc tak bardzo na ciele. Poza tym, że dajemy mu dość jedzenia, ubrań i lekarstw, by pozostało żywe, powinniśmy koncentrować się bardziej na naszym prawdziwym ja, tym, które jest za tym ciałem. 

P:
Jeśli po inicjacji ktoś bardzo się stara, ale nie potrafi sprostać wysiłkowi i ulegnie frustracji w trakcie lub po inicjacji, to czy jest możliwe ponowne przyjęcie inicjacji i powtarzanie tego procesu wiele razy? 
M:
Nie musisz być inicjowany dwa razy. Po prostu musisz kontynuować. Ale, oczywiście, przy każdej nowej inicjacji, jeśli masz ochotę usiąść i odświeżyć swoją pamięć co do instrukcji, zawsze możesz. 

P:
Teraz wewnątrz mnie jest prawdziwe ja, które naprawdę chce kontynuować praktykę duchową i medytacje. Ale z drugiej strony jest inne ja, które pragnie gonić za tym iluzorycznym światem, które chce gromadzić doświadczenia np. pracy w tym świecie, i mieć możliwość trwania w tym ziemskim stanie. Czy możliwe jest pogodzenie ekonomicznego aspektu z aspektem duchowym, bez opuszczania tej ziemskiej sceny? 
M:
Tak, tak! To jest możliwe! Ja to robię! Nie musicie opuszczać swojego domu, nie musicie zostawiać swojego dobytku. Po prostu wchodzicie do wewnątrz, kiedykolwiek macie czas, cieszycie się niebem i wracacie znowu do pracy. Ponieważ żyjemy w tym świecie i mamy obowiązki w stosunku do siebie, do naszej rodziny, do społeczeństwa. Tak więc w porządku jest kontynuowanie pracy i życie w taki sam sposób jak dotychczas. Przeznaczacie po prostu trochę czasu na to, by zapomnieć o całym świecie i cieszyć się swoim niebem wewnątrz. Tylko tyle. Bardzo niewiele czasu każdego dnia. I to was jeszcze doładowuje, więc po powrocie do pracy w świecie, pracujecie lepiej, czujecie się zdrowsi i szczęśliwsi. 

P:
Co myślisz o reinkarnacji? 
M:
Myślę, że nie powinniśmy się reinkarnować. Powinniśmy skończyć to życie i wrócić tam, skąd przyszliśmy. 

P:
Jestem chrześcijanką, ale chciałabym poznać wyższą mądrość. Czy mogę być inicjowana? 
M:
Pewnie, pewnie, nie musisz zmieniać religii. Po prostu wchodzisz do wewnątrz i widzisz Boga. 

P:
Tu są 4 kolejne pytania. 
Pytanie numer 1: Czy Metoda Quan Yin jest jedyną i najwyższą metodą? 
M:
Jest tylko jedna droga powrotu do Boga i ja wskazuję wam tę drogę. Nie musimy nazywać tego Quan Yin; możemy nadać temu jakąkolwiek nazwę. Quan Yin znaczy po prostu, że kontemplujemy Słowo Boga w sobie. I jest tylko jeden Bóg, więc kontemplujemy tylko jednego Boga; jest tylko jedna droga. Ludzie nazywają to naturą Buddy. To jest to samo. 

P:
Czy z Metodą Quan Yin wiążą się jakieś niebezpieczeństwa? 
M:
Nie, nie. Ja nadal żyję po dwudziestu latach! 

P:
Czy iluzją jest myśleć, że sprowadzamy pokój przez ruch pokoju? 
M:
Ruch pokoju? Cóż, niezupełnie. To pomaga; to pomaga, kiedy ludzie wypowiadają swoją opinię. Chodzi ci o korpusy ONZ? To zależy jaki to jest ruch. Jeśli to jest ruch pokojowy, to pomaga. 

P:
Bardzo abstrakcyjne, ale bardzo proste pytanie: jak możemy kochać ludzi? 
M:
Poprzez rozwijanie naszej prawdziwej miłości, która istnieje przed naszym narodzeniem i po śmierci. Ta prawdziwa miłość będzie kochać ludzi, nie mózg, który myśli, że kocha ludzi. Zmuszacie mózg, żeby myślał, że chcecie kochać tę osobę, tamtą osobę; to niemożliwe. Ale jeśli pamiętamy, że jest w nas nieograniczona miłość, ta miłość sprawi, że będziemy kochać ludzi, będziemy naturalnie kochać. To znaczy zdobądźcie oświecenie, przebudźcie miłość Boga w sobie, współczującą naturę Buddy w sobie. 

P:
Teraz ostatnie pytanie. W judaizmie mamy wiarę w przyjście Mesjasza na ten świat, w religii hinduskiej mamy Pana Krysznę, w islamie jest Imam Nabi, w chrześcijaństwie mamy ponowne przyjście Chrystusa, a w buddyzmie jest Maitreja. Często mówi się, że to są ludzie tej samej natury, tylko o różnych imionach. Najwyższa Mistrzyni Ching Hai, co powiesz o tych Maitrejach, którzy będą przychodzili z przyszłości, czy może uważasz siebie za jednego z tych Maitrejów? 
M:
Ja nie uważam siebie za Buddę. Ja wiem, że jestem Buddą i wiem, że ty również jesteś Buddą. Pytanie nie w tym, czy jestem Buddą czy nie, ale czy ty chcesz wiedzieć, czy jesteś Buddą czy nie, i w tym mogę ci pomóc. To zdumiewające, że siedzicie tam i zadajecie te wszystkie pytania, mając całą największą mądrość wewnątrz siebie. Po prostu dokonajcie zwrotu, skierujcie swoją uwagę znowu do wewnątrz, i wtedy będziecie wiedzieli, że jesteście Buddą. Skierujcie swoją uwagę znowu na zewnątrz, wtedy jesteście ludzką istotą. Jeśli Budda powiedział, że natura Buddy jest wewnątrz was, jeśli Jezus Chrystus powiedział, że Bóg jest wewnątrz was, to wszystko, co macie zrobić, to po prostu popatrzeć do wewnątrz. To jest takie proste. 

Nie trzeba pytać, kiedy przyjdzie Budda, kiedy przyjdzie Jezus. Kiedy oni przychodzą, my nawet nie wiemy, że przychodzą. Jeśli nie jesteśmy przebudzeni, jeśli nie mamy oka mądrości, nie potrafimy rozpoznać, kto jest Oświecony, kto jest Buddą, a kto nie. Bądźcie więc najpierw oświeceni, a wtedy, jeśli Budda przyjdzie, będziecie wiedzieli, a jeśli Budda nie przyjdzie, będziecie już wiedzieli, że wy jesteście Buddą. Zapytajcie samych siebie, przypuśćmy, że Jezus znowu przyszedł, skąd wiecie, że to Jezus? W jaki sposób możecie to wiedzieć? I przypuśćmy, że przyszedł Budda i powiedział, że jest Buddą, skąd możecie to wiedzieć? Gdyby ludzie mogli uwierzyć temu, kto mówi, że jest Buddą, czy temu, kto mówi, że jest Chrystusem, wtedy nie ukrzyżowaliby Jezusa, nie próbowaliby zamordować Buddy. Oni byli tacy sami jak my, oni też byli ignorantami. 

Dlatego też, żeby rozpoznać Buddę, musicie być Buddą, musicie być oświeceni. Metoda Quan Yin pokazuje wam, jak rozpoznać Buddę, gdyby przyszedł. A może już przyszedł. 

Dziękuję za waszą kochającą uwagę. 

MC:
Dziękujemy bardzo, Mistrzyni, za to, że byłaś z nam przez bardzo długi okres czasu, i za Twój cudowny wykład i odpowiedzi na wszystkie pytania.

Mistrzyni:
Weźcie wszystkie owoce i wszystko, co chcecie. Niech Bóg błogosławi Japonię!
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